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H istorya upadku Daszyńskiego.

Zobaczym y się pod F ilippi! *
Sekretarz socyalistycznej organizacyi kolejarzy, drukarz 

K u r o w s k i  dopuścił się całego szeregu łajdactw, za które 
7. organizacyi powinien był natychmiast być wyrzuconym 
Dnia l.’> kwietnia 1903 r  w  restauracyi Machaufa w K ra­
kowie odbyło się zgromadzenie kolejarzy, na którem  p. D a ­
s z y ń s k i  złożył uroczyste » p o s e l s k i e s ł o w o  h o n o r u  , 
że różnice, wywołane postępowaniem Kurowskiego wyrówna 
i załagodzi zwołaniem konłerencyi na terenie spornym w 
Krakowie.

W szechpotężny podówczas trybun, słowa honoru nie 
dotrzymał! — Konłerencyi nie zwołał i rozbił organizacyę1 — 
Kolejarze zawołali- >zobaczymy się pod FilippiJ — zoba­
czymy się przy wyborach! . . .  i dnia 17 m aja 1907 r 
ścigany konsekw encyą tych czynów. Daszyński legi jak  
długi u  stóp zdradzonych i lekceważonych przez się kole-
jarzy > .Bo kolejarze nie zapomnieli zniewagi i stanęli oko 
w oko z tym, k tó ry  ich kopnął i k tóry po złamaniu danego 
słowa, w dodatku jeszcze ich wspólnikami Pilawskiego. — 
a  wystąpienie tychże przeciw nadużyciom i łajdactwom K u­
rowskiego, nazwał »rewoltą złodziei!«

1 wreszcie » p r z y s z e d ł  d z i e ń  z a p ł a t y 1* -D zień 
sądu! — pam iętny dzień 17 m aja 1907 r.

„Ludu gniew*1.
Dzień ten kosztował krakowskich prowodyrów socya- 

listycznych aż trzy mandaty, których losy leżały w rękach 
kolejarzy. — Bo nie tylko w Krakowie na »Wesołej*, ale 
także na Kleparzu i w  Podgórzu obok Daszyńskiego legł 
głosami kolejarzy także socyalista B o b r o w s k i  i M i ­
s i  o ł  ek .

Stronnictwa krakow skie niech co chcą mówią, zwy­
cięstwo jedtjak jest dziełem kolejarzy, jest dziełem obrażonej 
ich godności, jes t dziełem podnieconego uczucia gniewu 
przeciw wiarołomnemu trybunowi.

Teraz zaś po dokonaniu dzieła, kolejarze m ogą otwarcie 
powiedzieć, że bynajmniej nie m ysią opuszczać swego bez­
partyjnego stanowiska, chcą oni zachować wolną rekę i nie

myślą bynajmniej wprzęgać się do polityki jednego ze stron­
nictw krajowych. Jedno zaś tylko podkreślają z naciskiem 
że są  i  pozostaną p o l s k i m i  k o l e j a r z a m i ,  widzącymi 
sw ą przyszłość w silnej krajowej organizacyi zawodowej.

Kaczanowski rzuca bombę pod kandydaturę swego 
mistrza.

O grom ną szkodę party  i socyalistycznej w Galicy i wy­
rządziło dwuznaczne i dwulicowe zachowanie się całej au- 
stryackiej partyi socyalistycznej w obec czeskiej nbstrukcyi 
kolejarzy. K a c z a n o w s k i  dobił sprawę tę  do reszty 
i przyłożył nóż do gardła D a s z y ń s k i e m u ,  występując 
przeciw obstrukcyi kolejarzy w Galiejń. Pominięto najod­
powiedniejszą chwilę do pogodzenia wszystkich kolejarzy, 
którzy do reszty stracili wiarę i ufność w socjalistyczne 
ideały, ssasady i programy. Bo jakżeż możim było wierzyć 
ludziom, którzy głoszą hasła strajkowe i hasła biernej opo- 
zycyi, jeżeli ci sami ludzie, w  24 godzin póSniej tu'z po wy­
głoszeniu tych zasad, tłumią czynny ruch opozycyjny uci­
skanych kolejarzy, a w dodatku usprawiedli wiarą i ten sam 
rząd biorą w obronę, k tó ry  obrzucano biotem przed kilkoma 
dniami ?

Przecież ludzie mają muzgi i rozumy, a  słusznie mówią 
pisma codzienne, piętnując brechcie N aprzodu, że kłam ­
stwem daleko zajść można, atoli 7. drogi tej nie m a powrotu

Kaczanowski dowiódł, że socyalizm w  praktyce jes1 
oszustwem i blagą i tem dobił zachwiane stanowisko swegc 
mistrza.

Niecny ten czyn będzie miał jeszcze i swoje dalsze 
następstwa, o czem pomówimy kiedyś w  przyszłości.

Pan Daszyński.
Przyznaje się do zasad skrajnie demokratycznych, w 

praktyce atoli jest arystokratą bez kopii równej sobie. W  
zasadzie gardzi arystokracja , najchętniej jednak z nią obcuje, 
lubi być przez n ią admkowanym, schlebia to bowiem jego 
niesłychanej próżności. D la tych przyczyn dostęp do pana 
Daszyńskiego jest trudniejszym aniżeli do niejednej eksce- 
lencyi. Uczęszcza do najdroższych przez (arystokracyę zwiedza­
nych lokalów, mczego sobie nie żałuje, a  restauracye Bristol i 
Sachera we W iedniu — gdzie książęta i m agnaci przejadają 
kwoty niepojęte dla zw ykłego proletaryusza — gości w  swoich
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m urach. najczęściej papieża polskiego proletaryatu p. Daszyń­
skiego. Dumny juk szatan, zazdrosnym jest o sw ą sławę 
i każdego 'stara się zgnieść, któryby usiłował doróść mu 
bodaj w  części. Szermierz wolności w zasadzie, w praktyce 
jest autokratą i despotą,' miażdżącym wszystko, coby w  partyi 
chciało wznieść się pcf nad jego doktryny

Terorem i blagą.
Taktyka- wyborcza socyalislów, polegająca na cerorze 

i ukTamy waniu opinii publicznej, przyczyniła się w  dalszym 
ciągu do upadku p  Daszyńskiego.

Na zgromadzenia p. Daszyńskiego-’ nie m iał odwagi 
przyjść żaden prawdziwy wyborca z obawy przed drwinami, 
obelgami i kułakami zaciskającymi się groźnie przy każdem 
Śmielszem potępieniu posłów socjalistycznych -1 socyalnej 
domokracyi P . Daszyński po mistrzowsku wiódł prym  w 
ośmieszaniu i wydrwiwaniu swoich przeciwników

N a zgromadzenia p. Daszyńskiego wlokła się zawsze 
jedna i ta sama rzesza złożona w znacznej części 7 lumpen- 
proleCaryatu, a  k tó rą  w • miarę potrzeby ;Vt7p i^ód  chrzcił 
ńazwą zgromadzenia albo 700 kolejarzy, albo 500 pocztow­
ców, lub też. kilkuset sług miejskich i państwowych, który'ch 
niestety zabrakło jtucoś przy urnie wyborczej, demaskując 
sw ą nieobecnością , do szczętu blagierów, szukających uspra­
wiedliwienia. swego pogromu za pomocą kłamstw naprzo- 
do wy cli. o których niżej mowa.

Na /gromadzeniach przedwyborczych p. Daszyńskiego 
widywało się przeto masy głów 1 znachod/iło się różnego 
rodzaju fizyognomie od szlachetnych i uczciwych do ohy­
dnych i podejrzanych, — od młodziutkich puszkiem dzie­
cięcym pokrytych do pomarszczonych bruzdami starości a 
nieraz i hultajstwa. — O schludne ubranie obywatela ocierał 
się często niechlujny łachman złoczyńcy, wykluczonego od 
praw a głosowania — Słowa pełne prawdziwego i niekła­
manego zachwytu krzyżowały się z wyciem i przekleństwami 
rozgorączkowanych indywiduów, dla których zgromadzenia 
te były igrzyskiem, widowiskiem i rozrywką dla spędzenia 
czasu.

W prost odstraszająco działały zapewnienia o »wolności 
słowa* na przedwyborczych zgromadzeniach socyalistycznych. 
K to  daje takie zapewnienia, ten widocznie przyznaje się. że 
m a nieczyste sumienie i że go obciążają zarzuty nietolerancyi 
i teroru, boć przecie wolność słowa w porządnem towa­
rzystwie rozumie się sama przez się nie potrzebując spe- 
cyalnej gwatancyi. Zapewnienia te  przypominają skruchę 
wilka, który z wielkiej żałości nad swymi gr/echam i zjadł 
cale stado baranów.

Samobójcze kłamstwa Naprzodu.
Opinia publiczna nigdy nie jest do tego stopnia naiwną, 

aby stale dała się bałamucić jakiemuś organowi prasowemu 
posługującemu się tendencyjnem kłamstwem i oszczerstwem. 
Badano, porównywano, sprawdzano doniesienia Naprzodu, 
a7 w konctf przekonano się o oszustwach tego pisma, doko­
nywanych w  interesie taktyki wyborczej. Opinia publiczna 
długo nie dala się lekceważyć takiem nadużyciem druko­
wanego słowa, aż w końcu przywykłszy do kłam stw  i osz­
czerstw przechodziła później do porządku dziennego nawet 
nad wynurzeniami tego pisma, mającemi cechę prawdopo­
dobieństwa N a p i  ló d  doprowadził w tym kunszcie tak 

'•daleko,. że w końcu jego ubolewania, złorzeczenia i prze- 
Tclinknia1 - powyborcze mają wari ość humorysty ki, rozpoga- 
^dzającej umysł przed ułożeniem się do łóżka. ■

Z prawdziwą _ radością śledziliśmy, jak  Naprzód  tego 
rodzaju tak tyką zasypywał siebie i swego a  względnie swoich 
kandydatów. W  Krakowie nie trudno stwierdzić, ażali 
opisy naprzodowe zgromadzeń przedwyborczych były  prawdą, 
albo tylko fantazyą tego pisma Publiczność żądna wzruszeń 
przedwyborczych śledziła bacznie całą akcyę i przekonała 
się, że między tem co naocznie widziała, a  tern co czytuje 
w łamach Naprzodu, jesc taka różnica jak  między niebem
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a-ziemią, — T odwrócono się od kłamcy i  oszczercy, a  równo­
cześnie zbladła także i aureola, otaczająca naczelnego reda­
ktora N aprzodu  p  Daszyńskiego, Powiedziano sobie: -»wart 
Pac pała ca, a pałac Paca* i pan. Daszyński przepadł na 
-W esołej*, zawdzięczając po części swój upadek swemu 

• organowi przybocznemu.
Dziw nem i wydają się narzekania na gw ałty i nadużycia 

wyborcze tej partyi, k tóra sam a przy wyborach dopuszczała 
się  największego teroru, gwałtów, przekupstwa, szwinrilów 

I i rozpijania wyborców. Dla tego też straciły już wzrusza­
jącą  moc oddziaływania artykuły naprzodowe o takich na­
pisach jak  »Galicyjskie wybory*. — >Obrazki nadużyć i 

! gw ałtów ' , — >Spostrzeżenia moje jako męża zaufania, —
♦ Gwałty wyborcze* Jakimi sposobami p. Petelenz został 

I posłem* — »R’«ibunek wyborczy* -  *180 najętych hyen
wyborczych — »Niewiniątka* — >Rozboje wyborcze i t. p. 
Wszystko to i w tym guście [należy do humorystycznej lite­
ratury wyborczej i me zamaskuje prawdziwych przyczyn 
upadku p  Daszyńskiego, którego należy szukać we włas­
nych błędach socyalnej demokracyi i jej przewódcy a nie 
w  urojonych nadużyciach wyborczych

Sprawcami pogromu p. Daszyńskiego byli wyłącznie 
tylko kolejarze, a  p Daszyński niechaj w swem sumieniu 
poszuka motywów, które tak nieprzychylnie dlań usposobiły 
funkeyonaryuszów kolejowych.

Jednym z najhumorystyczniejszych elaboratów Naprzodu  
jest następujący od A  do Z. skłamany ustęp, zamieszczony 
w 141 numerze tego pisma z dnia 22 maja 

Czytamy tam :
Główna kwatera wyborcza, w  której obrabiano kole­

jarzy. m ieściła się w  Czjtelni kolejowej przy ulicy Lubicz 
W  jaki sposób tam agitow ano za Petelenzem, świadczą nastę­
pujące cyfry: od 8  rano do 12 w  południe zjedzono tam i wy­
pito 50 litrów wina, 30 litrów wódki, 6  hektolitrów piwa 30 
kg wędlin, 25 jmdełek sardynek, beczułkę bryndzy, 10 bochen­
ków  chlcba po 1 koronie, w ypalono kilka paczek cygar, go ­
spodarzami przy tym poczęstunku byli Antoni Bieriiakiewicz, 
konduktor kolei państw owej, H ugo Huclec, Alojzy Moskalski, 
Franciszek Pew łow ski 1 W ładysław Nowotarski Dwaj zaś 
kolejarze, Franciszek Hanusiak 1 Teofil Pieczarkowski stali pod 
mostem kolejowym i czyhali na wyborców. Gdy zjawił się  
jakiś robotnik, stróż dom u itd., ściągano go  gwałtem  i obiet­
nicą poczęstunku do Czytelni, wlewali w  n iego wódkę, wino 
1 piwo, napychali wędlinami, wetkah między zęby cygaro i  spre­
parowanemu w  ten sp osób obywatelowi przeglądali kartkę 
głosow ania, wypisując na niej Petelenza, jeżeli przypadkiem 
me była jeszcze wypełnioną albo jezeh zawierała nazwisko 
Daszyńskiego. W  ten sposób skorygowali do południa około 
150 kartek Inni zaś kolejarze z kolei północnej, jak Józef 

I Garlicki, Franciszek Kaliciński, Stefan Krzywacki, Jan Koczyński,
| Szymon Mysiak, Jakob Zach, Jakob Zieliński itd. na 3 tygodnie

przed wyborami zostali ze służby zwolnieni dla agitacyi wy 
| borczej

N aprzód  — kfórego hyeny rozpijały w 'P raw ie Ludu* 
i w lokalach wyborczych wszystek swój naród wyborczy 
aż do nieupamiętania powyższem kłamstwem zdystan­
sował wszystkie swoje brechnie wyborcze, albowiem kilkuset 
ludzi może zaświadczyć, że przedewszystkiem w  Czytelń 
nie wypito ani kropelki wódki, a natomiast cały spożyty 
zasób pryw atnego bufetu gospodarza Czytelni składał się 
z V2 (a  nie 6) hektolitrów piwa, 8  (a  nie 50) butelek wina, 
za 11 koron wędlin (a nie 30 kg.), 3  (a nie 25) pudełek 

I sardynek, 2  bochenki chleba i 50 bułek funt masła, 1 kg. 
sera ementalera i 15 syfonów wody sodowej

Gospodarzem by ł p. M o l ik ,  zawiadowca bufetu czy- 
I telnianego a nie p. B i e r n a k i e w i c z ,  p. H ugo H u d e c  

był członkiem komisy i wyborczej, przeto w Czytelni być nie 
mógł. p, M o s k a l s k i  był gospodarzem lokalu wyborczego 
przy ul. Wielopole 1. 1, w swem własnem mieszkaniu, przeto 
również w  Czytelni być me mógł. Pod mostem zas na 
wyborców nie czyhali H a n u s i a k  i P i e c z a r k o w s k i .
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ale czyhał na nicn socyalista M a c h a u f ,  podskakiewtcz 
z kasy chorych. Na stróżów me czyhali kolejarze, ale wła­
śnie ów Machauf, z którego ra k  kilka ofiar wydarto, jak 
n. p. stróża z kamienicy przy ul. Lubicz 1. 15 Co zaś do 
Józefa G a r l i c k i e g o ,  Franciszka K  a l  i c i  ń s k i  e g o , Ste­
fana K r z y w a c k i e g o ,  Szymona M y  s i a k a  \ Jaltóba 
Z i e l i ń s k i e g o ,  zwolnionych rzekomo według Napiwoda  
od służby celem agitacyi wyborczej, to podtrzymujemy, że 
obecny redaktor N aprzodu  tak długo będzie uważany skoń­
czonym łotrem, ja k  długo zarzutów powyższych nie odwoła 
lub ich prawdziwości nie udowodni, gdyż wyszczególnieni 
powyżej koledzy ani na pół godziny od służby w czasie 
powyższym jakoteż przedtem i potem dla agitacyi wyborczej 
zwolnieni nie byli. Zaś Jan K o c z y ń s k i  -ani przy państ­
wowej ani przy kolei północne) wcale nie istnieje, natomiast 
p. Jakób Z a c h  jest inżynierem kolei północnej, gdzie pia­
stując poważne stanowisko a  do agitacyi ulicznej w cale nie 
dałby się użyć.

K olejarze1 Jesteście wszyscy świadkami owych podłych 
kłam. tw, byliście wszyscy uczestnikami ostatniej akcyi wy­
borczej. Z powyższego artykułu możecie więc najlepiej osą­
dzić, jakiemi prawdami wojuje Naprzód. Szczepcie, że was 
wszystkich możemy wziąć za Świadków mkczemności i brechni 
tego zwyrodniałego piśmidła.

. Naprzodowi rozchodzi się juz i o to, że w czasie wy­
borczym Reform ę  bezpłatnie miano rozdawać. Szermierz 
»wolności drukowanego słow a' oburza się n a  innych pod­
czas gdy sam zapychał wszystkie skrzynki listowe na ca lej 
>W esołej» sw ą literaturą wyborczą aż do uprzykrzeniu, tak 
ie  kijem musiano odpędzać jego kolj ortorów od tej skrzę­
tnej roboty.

Działalność komitetu wyborczego.
Nad obaleniem Daszyńskiego pracował karny i ener­

giczny »komitet wyborczy kolejarzy*, złożony początkowo 
z 10 członków wybranych przez ogólne zgromadzenie kole­
jarzy dnia 29 stycznia 1907 r. K om itet ten uzupełniony 
przez kooptacyę do 40 członków wybrał przewodniczącym 
pana Bacliowskiegn i uzupełnił się do 00 członków przez 
zlanie się z nim komitetu inżynierskiego- Później przy samym 
prawic końcu przyłączył się do komitetu maszynista Stró- 
żzński, który bez powodzenia przez czas dłuższy prowadził 
na własną rękę partyzantkę wyborczą.

Komitet funkcyonował przez 3 ^  miesiąca. W  czasie 
tym  odbył 16 posiedzeń, urządził 5  większych zgromadzeń. 
W ydał kilka odezw i kierował w ogóle całą akcyą wybor­
czą, o ile chodziło o udział w  wyborach kolejarzy

Z zadowoleniem zaznaczyć potrzeba, że niezmordowane 
zabiegi komitetu połączone z niezwykłą ofiarnością niższego 
zwłaszcza personalu, uwieńczone zostały pomyślnym re­
zultatem.

Znakomicie funkcyonowała służba wywiadowcza, której 
sprawozdania zadecydowały i  ustąpieniu p Rychlewskiego 
a  upadku p. Daszyńskiego.

Dzięki zabiegom komitetu w  głosowaniu brali udział j  
z małymi wyjątkami niemal wszyscy kolejarze na Wesołej 
i niemal wszyscy głosowali za panem Petelenzem. Za panem 
Daszyńskim natomiast głosowali Niemcy i Czesi z kolei 
północnej.

Kolejarze-Polacy z kolei północnej dopiero w ostatniej 
chwili, na zgromadzeniu z wołań em do sali strzeleckiej w wilio 
wyborów dnia 16 maja oświadczyli się za p. Petelenzem i

Socyaliści postanowili to zebranie r o z b i ć  za wszelką 
cenę. W  tym  celu ukazał się naw et w *Naprzodzie> od po- | 
wiedni apel, zakończony słowy: 'Jeżeli p. Petelenz myśli, 
że m a jeszcze coś do znalezienia między kolejarzami z kolei 
północnej -» to  dziś wieczorem przekona się. że się grubo i 
omylił>. W  następstwie agitacyi socyalistycznej i wyłudzeniu I 
szeregu zaproszeń, dostało się na salę kilkudziesięciu agita­
torów socyal-stycznych. Oburzeni tern kolejarz e z kolei pół­
nocnej postanowili od zebrania się usunąć, a  odbyć drugie, '

własne w *Czytelni kolejowej >, W  imieniu komitetu zabrał 
głos p. Sobin, urzędnik kolei północnej, i stwierdziwszy, że 
na zebranie wyłącznie kolejarskie, przybyły osoby nie za­
proszone, oświadczył, że wobec tego kolejarzu z kolei pół­
nocnej, mając zamiar r.idzić wyłącznie o własnych sprawach 
usuwają sie ze sali, a  zwołują drugie do 'Czytelni kolejowej >• 
na ktpre zapraszają również kolegów z kolei państwowej.

Następnie praw ie wszyscy kolejarze opuścili salę, udali 
się do »Czytelni*, gdzie natychmiast przystąpiono do obrad 
wybierając po zagajeniu pi zez dra Starze wskieg o przewod­
niczącym inspektora kolei państwowej p May wal ta, zaś se­
kretarzami p. .Sobina, urzędnika kolei północnej i p. Bierna- 
kiewicza, konduktora.

D r Starzewski napiętnował nowy fakt g-wałtu ze strony 
socyalistów, którzy zebranie w  sali Strzeleckiej usiłowali 
rozbić.

P. Tabaczyński oświadczył, że z wyjątkiem pewnej 
części Czechow i Niemców kolei północnej, wszyscy inni 
fu nkcy o naruszę tej kolei będą glosowali za drem Petelenzem. 
— Także p. Sobin w imieniu polskich kolejarzy przy Nord- 
bance zapewniał, że pójdą za kandydaturą dra Petelenża i 
b ędą ją  z całych sil popierać.

Dr. T  waróg, urzędnik dyrekcyi kolei państwo w ej, wzy­
wał wszystkich wobec teroru socyalistów do łączeniu -się i 
solidarności, oraz do popierania polskiej kandydatury dra 
Petelenza

Dr. Starzewski piętnuje jeszcze raz tak tykę socyalistów 
o n /  tej grupki kolejarzy z kolei północnej, którzy żyjąc w 
polski em społeczeństwie, zamiast nawiązać z ntem kontakt 
i stosunki, popierają socyalistów.

P  Biernakicwicz występuje również w ostrych słowach 
przeciw metodzie socyalistów, którzy wszystko, co nie jest 
po ich myśli i dla ich, usiłują rozbić i zohydzić. Między 
nimi niema miejsca dla kolejarzy-Polaków. W obec tego, że 
d r Petelenz przyrzekł bronić interesów kolejarzy, jest obo­
wiązkiem każdego z nich oddać m u glos przy wyborach i 
poprzeć go agitacyą.

P. Tabaczyński. urzędnik kolei państwowej, podkreśla, 
że cuty szereg zebrań kolejarzy, odbytych w kilku dniach 
ostatnich, oświadczył się solidarnie za kandydaturą dfa Pę- 
telenZa. Mówca pewny jest jego wyboru, prosi więc, aby r 
* maluczkich*, o kolejarzach nie zapominał, ale bronił ich oc 
krzywd i biedy.

W  czasie przemówienia p. BieriTalciewicza weszła m 
salę deputacya polskiej młodzieży akademickiej

Imieniem przybyłych zabrał głos p Cygńarowicz, o 
świadc/ając, że polskn młodzież akademicka przybyła na ze­
branie, aby w yra/ić publiczne podziękowanie kolejarzom 
krakowskim i p  Ryclilewskiemu, że w imię zagrożonych 
interesów narodowych, z obywalelskiem pot żuciem obowią­
zków, zrozumieli powinność chwili i usunęli kandydaturę 
fachowca, a postanowili popierać dra Petelenza, Przez to zdo­
byli sobie uznanie i sym patyę całego polskiego społeczeństwa.

M ów ca', ząknńc/ył okrzykiem: 'N iech  żyje polskie
kolejarstw o1»

Zebranie zakończyło się jednomyślnem uchwaleniem 
rezolucyi dra Starze w ski ego, że kolejarze kolei państwowej 
i północnej będą popierać dra Petelenza, *a w innych okrę­
gach tyiko kandydatów polskich W śród ogólnego zajjah 
podniesiono dra Petelenza na ramionach i obnoszono po sali 
wnosząc okrzyki na .jego cześć. Uczestnicy zebrania rozeszł 
się, ńpiewając -Jeszcze Polskti me zginęła*

Dnia następnego odbyły się wybory a  o godzinie 9.1.1 
wieczorem p. Ddszyński dowiedział się o swym upadku 
k tóry spowodował jego omdlenie.

Pozwolimy sobie przytoczyć poniżej niektóre charakte­
rystyczne tytuły artykułów 'Naprzodu* z dnia 13 maja -na­
pis wstępnego artykułu opiew ał:

P ete len z  ucieka z W e s o łe j ! 

a ro/ztrzelonemi głoskami napisano.
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Liczą się juz z tem. że p. Petelenz niechybnie prze­
padnie na Wesołej.

Tymczasem przepadł... p, Daszyński. Zaś w >Naprzo­
dzie* z dnia 15 maja czytamy:

R ychlew ski zem knął'!

Tymcrasem cała prasa polska wyraża uznanie p. Rychlew- 
skiemu, że ustąpieniem swojem dopomógł do pogromu 
socyalistów.

W  tym samym numerze »Naprzód pisze:
Bied ny p. Z ielen iew ski.

A  tymczasem ten biedny p. Zieleniewski z pomocą koleja­
rzy położył Misiołka na KJeparzu.

Szczególna rzecz, że po rzekomej ucieczce Petelenza, 
zemknięciu Rychlewskiego i współczuciu dla biednego Zie­
leniewskiego X a p n ó d  niechcąc sit} przyznać do prawdzi­
wych przyczyn pogromu Daszyńskiego, kieskę tę usiłuję 
zwalić na jakiś rzekomy

R ozb ój w yborczy  

na co otrzymuje ciętą odprawę w lamach A"owej R e fo rm y ' 
Nie dziwiłoby nas zdenerwowanie socyalnej demokra- 

cyi po obecnym jej pogromie w Krakowie.
A le ten sposób i  styl atakowania przeciwników, jakie­

go obecnie używają socjaliści po wyborach krakowskich, 
przechodzi brutalnością wszystko, co się w takich razach 
spotykało O rgan socyalnej demokracyi pobudza niskie in- 
stynkta ludzkie, wprost instyguje robotników do gwałtów. 
Jeżeli w dzień po wyborach pisze się na szerokości stronicy 
(łziennikd > Rozbój wyborczy! G órą złodzieje i  rabusie kart 
wyborczych!* — to łatwo .sie domyśleć, w jakim celu uży­
wa się tego tonu.

Całe szczęście, Se ci, dla których tak  pouczający na­
pisano artykuł, lepsi są i moralniejsi od redakcyi ^Naprzo­
du*, której podszcw wania nie odniosły i mamy nadzieję, nie 
odniosą skutku- A le ti już. na wszelki sposób, nie jest za­
sługą socyalistów, ani ich przywódców.

2838 wyborców z : Wesołej* składało się z następu­
jących zawodów:
Duchownych Świeckich zakonnych . . . . 07
t  Jrzedników sądowych . . .  ................................ 5(i
Urzędników politycznych i wojskowych . 01
Urzędników skarbowych ......................................................32
U rzędników kolejowych . . 181
Służby i funkcyonaryuszów kolejowych . 166
Urzędników pocztowych . . .  133
Urzędników autonom icznych.  (VI
Urzędników Tow. W zaj. ubezpieczeń . . 24
Urzędników różnych instytucjo finans 27
W oźnych, pachołków, służby urzędowej . . . 270
Profesorów uni w. i szkół średnich . . . .  52
Naucz)'deli ludowych . . . . . .  30
Studentów . 0 8
Lekarzy .  43
Adwokatów i  n o ta ry u s z ó w ..........................  . . 23
Techników, aptekarzy, farmaceutów, artystów, literatów, 

nauczycieli pryw at . . .  . . .  . 6 8
Kupców ......................................  . . .  90
Pomocników h a n d l o w y c h .................................................... ]2H
Majstrów rękodzielników 154
Przemysłowców . . 110
Czeladzi rękodzielniczej 105
WłaScicieli realności . . .  . . . 35
Wyrobników, stróżów . . .  . 2 0 1
Służby  prywateej ekspresów ......................................................08
R óżne inne zawody (kapitaliści, w łaście. dóbr, pensyo-

nisci 1 t. p.) . . . 170
Razem  . 2838

Czego więc tutaj — m iał szukać socyalny demokrata ?

P od w yższen ie poborów  iim k o y o fia iy u sży  
kolyjow yeh.

Dotyczące rozporządzenia ministerstwa kolejowego z 
dnia 30 kwietnia 1007 r  L. 23108, 23109 i 23200 ogłosili­
śm y nadzwyczajnym dodatkiem do X r 11 Nomcgo Kole­
ja r zu  dnia 10 maja 1907 r.

Dzisiaj, po uspokojeniu sie namiętności i gorączki wjr- 
borczej, powracamy do naszych spraw zawodowych, a 
w szczególności do omówienia powyżej cytowanych rozpo­
rządzeń.

Rozporządzenia te wydane w  trzech częściach odno­
szą się także do trzech kategoryi funkcyon ary uszów kole­
jowych a mianowicie 1 j do urzędników od V  do X-ej ran­
gi, 2 i do aspirantów i wolontaryuszów, 3) do pod urzędni­
ków i sług a po części i do robotników o tyle, o ile cho­
dzi o stabilizacyę robotników i połączoną ze stabilizacyą 
początkową płacę.

A .  Urzędnicy.
Poprawa plac urzędniczych zasadza się na podwj’ższe- 

niu kwaterowego wiedeńskiego o 15% w V-tej Yl-tei 
i VII-mej a  o 20%  w Y llf-m ej IX -tej i X-tej randze.

R zec/ jasna że na prowincyi po za Wiedniem, ot 
tego o 15o'“, a względnie o 20° o podwyższonego kwatero­
wego wiedeńskiego; pobiera się 10 do 80%, stosownie dc 
klasy kwaterowej zamieszkiwanej miejscowości.

Bochnia np. ma (10% kwaterowego Wiedeńskiego. 
Adjunkt kolejowy przeto (IX  ranga) k tórj’ dawniej pobie­
ra ł 60% od 800 koron kwaterowego wiedeńskiego czyli 480 
K., będzie obecnie pobierał 00"'., nd 960 K . ezjdi 576 K

Nadto jednorazowo najpóźniej dnia 1 czerwca m a być 
temu adjunktowi wypłaconą kwota pieniężna w takiej w y­
sokości która nową nadwyżkę płacy, o ile nie wynosiłaby 
ona 120 K., uzupełnia do tej wysokości. Ponieważ według 
powyższego przykładu dawniejsze kwaterowe adjunkta 
w Bochni wynosiło 480 «  obecne 576 K , przeto różnica 
między dawnym a obecnym poborem wynosi 96 Koron. 
Ponieważ zaś kwota ta  musi być uzupełnioną do 120 Kor., 
przeto urzędnikowi temu najpóźniej dnia 1 czerwca ma być 
wypłaconą jednorazowo kwota 21 koron

W' Soli np  gdzie kwaterowe 40% kwaterowego 
wiedeńskiego asj-stent otrzymywał dawniej 240 K. rocznie 
jako 4 0 " od 600 K  kwater, wiedeńsk, obecnie otrzyma 
288 K  rocznie jako  10% od 720 K . kwater, wiedeńsk. czy­
li o 18 K , więcej. Jednorazowo zaś dnia 1 czerwca otrzy­
ma jeszcze 72 K  jako u/upełnienie kwoty 120 K or

Jednorazowe uzupełnienie do 120 K., należy się tylko 
urzędnikom czterech najniższj’ch klas służbowych, czyli 
inaczej: że kto na obecnej regulacyi kwaterowego nie zy­
skał co najmniej 120 7C, temu jednorazowo ma być wy­
płaconą różnica miedzy nowouzyskaną nadw yżką kwatero­
wego a  120 K, Różnica ta  ma być wypłaconą dnia 1-gc. 
czerwca wraz z nadw yżką kwaterowego zalegającą od dnit 
1-go stycznia 1907 r. t. j. od dnia w  którym  cytowane 
rozporządzenia wstecz, ma moc obowiązującą.

Natomiast wprost n i espra w i ecl 11 w j’ m i wysoko krzyw­
dzącym jes t wymiar kwaterowego dla emerytów- Cytowane 
bowiem rozporządzenie postanawia, że 40 procentowy do­
datek em erytalny od kwaterowego wiedeńskiego, oblicza­
nym będzie nie na podstawie nowozregulowanego kwate­
rowego wiedeńskiego, ale że tenże wymierzanym będzie 
w 10 procentach według kw ot obowiązujących przed regu- 
lacyę tycli poborów.

Wobec tego że cała reforma o 40% dodatku emery­
talnym jest wcale nieudałym elaboratem i cifeżkiem finan- 
sowcin obciążeniem personalu, ograniczenie powjrższe tem 
dotkliwiej odczuwają urzędnicy i służba kolejowa, przycho­
dząc do tego przekonania, żu nie było ministra i nie było 
reformy dotychczas, której nie okrojnoby aż do kości, przed
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oddaniem do użytku interesowanego personalu Ze wzglą­
du xaś ze opisane powyżej podwyższenie poborów uważa­
li eni być może tylko za spełnienie minimum życzeń perso- 
nalu urzędniczego, ukrócenie przyszłych emerytów tern 
niekorzystniejsze zjednało przyjęcie tym rozporządzeniom, 
aczkolwiek nie da się zaprzeczyć, źe urzędnicy wszystkich 
klas o całe niebo wyszli korzystniej z tych regulacyjnych 
eksperymentów aniżeli podurzędnicy i służba kolejowa.

B  Aspiranci i wolontaryusze.
Stanowiska aspirantów i wolon tary uszów są posadami 

niejako próbnemi celem praktycznego wyuczenia się służby 
kolejowej, a  zatem są  posadami przejściowemi i tymczaso­
wemu Mimo jednak swego przejściowego charakteru, funk- 
cyonaryusze tej kategoryi stosunkowo doznają lepszej pie­
czy ze strony władz kolejowych aniżeli inne kategorye 
czego bynajmniej nie biorąc za złe władzom kolejowym, 
stwierdzamy, to tylko jako  fakt dla wyjaśnienia obecnego 
ekonomicznego połeżenia całego kolejarstwa. Początkowa 
płaca asystentem mianowanego aspiranta wynosi obecnie 
1600 K . gaży i 720 K . kwaterowego wiedeńskiego, pod­
czas gdy  nie dawniej jak  pr2ed dziesięciu jeszcze laty  płaca 
ta  wynosiła 1000 K- gaży rocznej i 100 K, kwaterowego 
wiedeńskiego. Tak że stosunek obecnej do dawniejszej pła­
cy początkującego asystenta m a się tak  do siebie jak 
2320 : 1 lljt) czyli że w krótkim czasie warunki bytu no- 
womianowanych asystentów poprawiły się o 60°/«. Jes t to 
wykładnik ilustrujący położenie tej kategoryi funlccyomiry- 
uszów w  takim stopniu, jakiego żadna inna kategorya 
kolejarzy w tym samym przeciągu czasu w położeniu swo- 
jeni nie doznała Bo ileż to la t — całe życie nieraz — 
musi czekać taki sługa albo pothirzędnik, musi stracić 
zdrowie i posiwieć w służbie wśród niedostatku i trosk o 
wychowanie rodziny, zanim osiągnie 1(50 > K  rocznej gaży. 
Podczas gdy  młody golowąsik, kawaler zazwyczaj bez szer­
szych obowiązków taką  sam ą płacę uzyskuje już po kilku 
latach. Powtarzamy raz jeszcze, że absolutnie nie utrzymu­
jem y jakoby płace te  były za wygórowane, naszem zda­
niem bowiem najniższa płaca asystenta powinnaby wynosić 
20 0 K . Nam chodziło wyłącznie tylko o skonstatowanie, 
że pp. aspiranci a  względnie . i wolontaryusze względnie 
z nachodzą się w najpomyślniejszych warunkach dopięcia 
lepszego bytu i że w tych warunkach wskutek cytowanego 
rozporządzenia ministeryalnego otrzymają jednorazowo po 
120 K  tytułem dodatku drożyźnianego, przedtem zaś wy­
płacono aspirantom takąż kwotę na uniformowanie.

C. Podurzędnicy i służba
Znacznie gorzej ma się rzecz z podurzędnikami i sfor- 

bą kolejową. Jak  zwykle tak  i teraz wszystkie tabelki 
i szematy płac wypracowane przez ministerstwo kolejowe, 
w przeważnej części odnoszą się do przyszłości i  mają teo­
retyczną tylko wartość, gdyż prócz tych funkeyonaryuszy 
których początkowa płaca doznała podwyższenia, reszta 
funkcy on ary uszów doraźnie ani halerza nie otrzyma. W  obec 
zaś niesłychanej drożyzny artykułów spożywczych i mie­
szkań, cieszyć się musi nadzieją osiągnięcia kiedyś po ła­
tach kilkunastu, wyższej płacy końcowej.

Taka rnanipulacya nie jes t żadnem podwyższeniem 
płac, gdyż w istocie rzeczy, w tak  strasznej i wielkiej po­
trzebie, faktycznie żaden z  podurzędników i sług w  tej 
chwili na rękę nic nie otrzymał.

My rozumiemy prawdziwą poprawę bytu całkiem pro­
stym kupieckim sposobem: Ryba Fisch, G eld aitl den Tisdil 
Inaczej bowiem wszystko uważamy za biurokratyczny wy­
k rę t i blagę. I  w samej rzeczy podczas gdy katągorye 
urzędników, aspirantów 1 wolon tary uszów doznały pewnego 
rzeczywistego polepszenia płac, podurzędników i sług Zbyto 
znowu 'biurokratycznym wykrętem, mającym zrealizować 
ich nadzieje, gdzieś dopiero po kilkunastu latach.

Nie da się jednak zaprzeczyć, ze ze wszystkich tak 
zwanych socyalnych reform, któremi ód czasów B il i ń -

1 s k i e g o  mydlono kolejarzom oczy, a  naw et wprost os/uki- 
I wano ich bezczelnie skracając ich pobory, ze cytowane 
j  powyżej rozporządzenia ministra D e r s c h a t t y  już na 
i pierwszy rzut oka wskazują zwrot ku lepszemu i że * ą  do- 
i piero pierwszą reformą socyalną wydaną w  interesie kole- 
| jarzy  i że zdradzają chęć do dalszego postępowego działa- 
, nia w tym  kierunku

W prawdzie spodziewaliśmy się czegoś wydatniejszego 
ze strony ministerstwa kolejowego, w nadziei atoli żc re­
forma powyższa jest początkiem nowej ery, zbroimy się 

1 w cierpliwość na razie, nie spuszczając z oka naszych intc- 
I resów i organizując się na wszelkie ewentualne wypadki.

W ażną jest ta  okoliczność, że w całej rozciągłości 
| zniesionem zostało rozporządzenie ministerstwa kolejowego 
! z dnia 12 grudnia 1905 r. L  58301 a wydane na mocy 
1 osławionej ugody w czasie czeskiej obstrukcyi zawierające 
j zaś cały szereg niesprawiedliwych postanowień, które socy- 
| aliści nazwali ^ z w y c i ę s t w e m  s o l i d a r n o ś c i * ,  roszcząc 
I sobie pretensye do wdzięczności kolejarzy! Niesprawiedliwe 

te postanowienia odnosiły się do automatycznego awansu, 
kwitlifikacyi i innych norm w wysokim stopniu krzywdzą- 

I cych personal.
Rozporządzenie to obecnie więc już nie istnieje, a 

i w 'm iejsce jego z ważnością wstecz od 1 stycznia 1907 r. 
| obowiązują na wstępie niniejszego artykułu cytowane 
i i w artykule niniejszym omawiane rozporządzenia.

Rozporządzenie dotyczące sług i podurzędników (patrz 
Nr. 12 N. Kolejarza) w miejsce dotychczasowych 5 kate­
goryi, rozróżnia obecnie właściwie tylko 3 grup}’ podurzęd- 

I niltów (IV-ta bowiem grupa podurzędników podsterników, 
j jako specyalnie do obsługi trajektów na jeziorze Bodeńskiem 
i utworzona, nie wchodzi w  naszą rachubę'

T a redukeya 5 kategoryi na 3  grupy jes t pewnego 
i rodzaju zbliżeniem się do ujednostajnienia rozróźniczkowa- 
I nego stanu podurzędniczego i aczkolwiek jest tylko mimo- 
I wolną może formalnością, m a jednak swoje dobre strony, 

które nie pozostaną bez wpływu na polepszenie Się stosun­
ków towarzyskich kolejarzy miedzy sobą

Początkowa płaca podurzędników Wynosząca dotych­
czas UO0 K. rocznej gaży, doznała skromnego podwyższe­
nia o 109 K  Czyli najniższa płaca podurzędnika m a wy­
nosić odtąd 1.00 K Podurzędnicy przeto którzy tej płacy 
nie mają, z ważnością od dnia 1 stycznia 1907 r. muszą z 
awansem lipcowym być wcieleni do tego stopnia płacy, ci 
zaś którym  z dniem 1 lipt.a należy się awans z 1100 na 
1201 K-. muszą otrzymać 1300 K . z ważnością od dnia 
1-go lipca (zaś l2l)0 K. z ważnością od 1 stycznia 19U7\ 

Do I-szej grupy po u urzędników należą werkmistrze 
różnych warsztatów i zakładów elektrycznych, blokowych 
i maszynowych

Najniższa płaca w tej kategoryi podurzędników wy­
nosi I (00 a najwyższa 3000 K. z odpowiednimi kwate­
ro wem.

Do II. grupy należą por!urzędnicy służby konserwa 
cyi, służby parowi iźniczej, ruchowej, kontrolnej i wozowej. 

Najniższa płaca w' tej kategoryi wynosi 1200 a naj­
wyższa 2600 K  z odpowiedniem kwaterowem.

W  końcu do I I I  ej grupy należą podurzędnicy służby 
stacyjnei, manipulacyjnej i poiTągowej.

Najniższa płaca podurzędnika tej kategoryi wynosi 
12‘j0 a najwyższa 2200 K or 

1 Szemat słng obejmuje również 3  sru p y  (dawniej 5 
i kategoryi) funkeyonaryuszów różnych gałęzi służbowych 

i dwie grupy strażników IV a i IV  b.
W  I-szej grupie sług, do której należą:
Dozorca oświetlenia drukarz biletów, aspirant na kie­

row nika maszyn, dozorca magazynu, dozorca maszyn, star­
szy werkman, ślusarz sygnałowy, aspirant na mistrza sta- 
cyi, dozorca przesuwania, dozorca wozów, najniższa płaca 

j wynosi 900 a  najwyższa 1800 K . z odpowiedniem kwa- 
I terowem.
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W  1J. gTupie sług do której należą:
Torowy, blokowy, drukarz, dozorca domów, sługa 

biurowy, pomocnik biurowy, konduktor, palacz maszynowy, 
motorowy, starszy palacz, starszy przesuw acz, portier, dozorca 
wodociągów, obsługacz stabilkowy, dozorca stacyi odźwier­
ny, strażnik kontrolujący, werkman, najniższa płaca wynosi 
800 a  nSjwiższa 16' )(J Koron rocznie z odpowiedniem
kwaterowem.

W  III- grupie sług do której należą:
Pisarz ceduł ładunkowych, lampista. sługa magazy­

nowy, sługa stacyjny, przesuwacz, pucer wozowy, pisarz 
wozowy, pomocnik warsztatowy, najniższa płaca wynosi 
800 a  najwyższa 1400 Koron rocznie z odpowiedniem
kwaterowem.

Strażników' podzielono na dwie kategorye:
IV a w służbie stacyjnej, warsztatowej, parnwo/mczej 

i materyałowej, z najniższą płacą 750 a  najwyższą 10<ł0 K .
IV b w  służbie konserwacyi z najniższą płacą 710 a 

najwyższą 800 K . z odpowiedniem kwaterotwem.
W  ogóle więc początkowe płace (z wyjątkiem straż­

ników) podniesiono o 100 K . we wszystkich grupach
(dawniej kategoryach) służbowych, tak  podurzędniczych 
jak  i sług, z drugiej zas strony otwarto możliwość awansu 
do wyższych stopni płacy o 100 do 400 K.

Najgorzej zaś jak  zwykle wyszli na tern strażnicy, 
których początkowe i końcowe płace doznały tylko mini­
malnego podwyższenia.

Podwyższenie plac końcowych będzie na razie nieja­
kim uszczerbkiem dla tych, którzy pobierają dodatki per­
sonalne czyli pięciolecia, które obecnie zostaną wliczone do 
gaży i dopiero najbliższy awans przyniesie im pew ną ko­
rzyść Z brzmienia tego rozporządzenia należy jednak przy­
puszczać, że kto z dniem 1-go stycznia l i i07 r. pełne 3 
lata pobierał dodatek personalny jako podurzędnik temu z 
dniem 1 lipca należy się posunięcie w płacy o 30ll K  t. j. 
uzupełnienie o 100 K  i następny stopień płacy 200 K .

N. p. hanmistrz X  pobierający 2200 k-.r rocznej pła­
cy, z dniem 1 stycznia 1001 r, otrzymał dodatek personal­
ny w wysokości 100 kor. rocznie. Otóż obecnie owe 100 
kor. m ają mu być wliczone do stałej gtizy, a ponieważ od 
stopnia do stopnia z >0 kor. posuwa się po 200 koron 
każdym razem, przeto dla uzupełnienia tego stopnia posu­
nięcia od 1 stycznia 1907 ma mu się dopłacić jeszcze 100 
koron, zaś drugie 200 kor. m a m u się doliczyć w  drodze 
awansu również ziiliczalnego od dnia 1 stycznia IU07 r  
gdyż poprzednie 3 lata przebyte w poborze dodatku pię­
cioletniego muszą mu się zaliczyć jako przebyte w jednym 
stopniu autom atu poprzedzającego 2600 kor. Czyli i e  ban- 
mistrz pobierający obecnie 2200 kor, gaży -j- 100 koron 
pięciolecia przez trzy lata, musi otrzymać z dniem 1. lipca 
z ważnością od 1 stycznia 2600 kor. rocznej płacy, 800 K. 
kwaterowego wiedeńskiego, a  po 5 latach 100 kor. dodatku 
personalnego.

Ten przykład odnosi się także do członków wszelkich 
innych grup o ile członkowie ci przez 3 a  względnie przez 
pełnych 5 lat pobierają już dodatek personalny.

Naszem zdaniem, w ten sposób należy interpretować 
postanowienia nowych rozporządzeń dotyczących podwyż­
szenia poborów. Niezawodnie tez w ten sposób wyjaśni 
tą  rzecz dziennik urzędowy, gdyż według § 5 tych roz­
porządzeń » S p o s ó b  w c i e l e n i a  p o d u r z ę d n i k ó w  
i s ł u g  d o  n o w y c h  s / e  m a tó w ,  r e g u l u j e  s i ę  r ó w ­
n o c z e ś n i e  w y d a n y m  p r z e p i s e m  w y k o n a w ­
c z y m * , Niestety tego wykonawczego przepisu do tej 
chwili nie możemy jeszcze ogłosić.

Dalszą normą jest zmiana automatu, który poniżej 
podajemy, i tak:

Zamieszczone poniżej tabelki uwidoczniają płacę we 
wszystkich kategoryach funkeyonaryuszów' i w e wszystkich 
zawodach. Z cyfr zestawionych tamże każdy może się

przekonać o ile warunki jego bytu  w porównaniu z da i 
nemi poborami i latami awansu uległy polepszeniu. 

Tabela porównawcza plac i awansów z okresu kann  
jakoteż pierwszego i obecnego automatu.

A- S  ł  u d z.y.

llT

D o^ rca  o-  
świetlenia 
Drukarz bile-

Aspirant na 
kierownika 
maszyn (daw 
niej zastępca 
maszynisty} 
Dozorca ma­
gazynu 
Dozorca ma­
szyn
Starszy werk-

Slusarz sy­
gnałowy 
.dawniej ślu 
sarz blok.) 
Aspirant na 
mistrza stac 
(tiawn. dozor 
ca stacyi) 
Dozorca prze­
suwania 
(dawn dozor­
ca WOZÓW') 
Dozorca wo-j 
z.ów (dawn. 
ślus rew ir)
T  orowy 
Blokowy 
Dozorc domu 
Sługa biur. 
Pomocnik 
biurowy 
Konduktor 
Palacz ma­
szynowy 
Starszy prze­
suwacz 
Portier I 
Dozorca wo-l 
dociągu (Pum1 
psnwarter) I 
Obsługacz 
Stabilkowy 
Dozorca sta-l 
cyi (dawniej \ 
pomoc, stac.)' 
Odźwierny |; 
Strażnik kon ii 
trolujący 
Werkman 

rz ceduł 
ładunkowych 
Lam pi sta 
Sługa maga­
zynowy 
Sługa stac. 
Przesuwacz 
Pucer w oz. j 
Pisarz woz. 
Pomocnik 
warsztatowy |

90011400 900 1400 
700 1200 70U 1200

|
900 1600 9001600 

900 120o! 9001200 

900 1600; 900,1600 

1300 1600|l300j 1600

70UI6U0 700 1600i

900 16001 900 1600;

900 1400 9001400

9001600, 90011600 
7000200 700 1200 
900 1200; 900! 1200 
7001200; 7001200 
700 1200 7001200

900.1800 14 18 1400' 11\ 32
•' I

9001800 U 151200 fi! 312

900,1800

9001800

20: 26^600 26.3 

8 101200, 8' 32 

900 1800| 20i 2 'l6<‘0 22 32 

900 I80oj 11 13 1600' 22| 32

900,1800 23 31 160(1 2(

! I '9001800,20 26 1600 22' 32

7001200 
700 1200

700

I

900 1800 
800 1600 
800 1600 
800! 1600

14'18 1400' 14 32

26 1600 22 32 
15 1200T0 24 
1/) I20i'TO124 
15.1200 10 24 

SOOjlGOOlll 15 1200 10| 24

700 1200, 
700 1200:

800,1600' 11, 
8001600; Jl!

15 1200 10 24 
15,1200 10:24

7051400 800,1600 17 23 1400,13124

12P0' 700 
1200 700

i 000‘

1200
1200

8001600 11 
800,1600 11,

15,1200 lOj 24 
15 1200 10'24

1600

1200

800|1600'26 261600 26 24;

15,1200! 10124

700;t000|
700!l000l
Toojiooo;
701II) ()'!<>

900 1200 
700jl200

9001200* 
70012001

I I 
700H0001 
700-10001

7 0 0 10001 
700,1000 
700 1000. 
700 1U00 
700 1000

800:1600, U '

1 i  1 
800 1600 8' 
800 1600.11

8001600 8' 
800,1600 U  :

800 14001 6: 
800(1400, 6,

800' 1400 61 
800 1400 6 
800 1400 61 
8001400 6, 
8001400 6,

10 1200'10 24 
151200 10 24

101200 10 2 
151200 J0I24

81000 2 U  
81000 2116

8 lOUOi 2H 6 
8'1000 i 2116 
8 1 0 0 0  2  10 
81000  2 15 
8 1000 2,16

J700 I00(j| 700:1000, 80o,i400 6, 81000. .2; li
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Tabela porównawcza płac i awansów z okresu ka n n  
tudzież pierwszego i obecnego automatu.

B. P o d u r z ą d n i c y .

jl4002600 141102600,1400130001 !?• 28 2 
1100 2200 M00|2200i 1200 2600i19 25 2

ej 1100 220011002200 12002GU01 191251

' 11100 2200 1100 2200,12002600 19! 25 2200j 18l 24

11200 22o0 L200|2200 1201)12600 1611612200 18 24

1200'2600 — --------

k 1100 2200 |ll00  2200 1200 2600 
)  1200,2600800

2200 120012600 19| 15

1200 2600| 19 15
I I

120012600 

1200'2600

1300,2200130012200

1100!220uklOo|2200
1100 2-200'1100)22001200 26O0119 1! 

, I i II
_  I _  I -  I 

1100 I80o]li00 1600 
1100 2200 1100 2200 
L100,1800 HOuilSoO

- 24

2200 IM 24
1800 12 24

2200 18 24

_ — 24

2200 18 24

2200 18 24

2200 18 24
2200 18 24

24
I 8O0112| 18
2200i18 18

1200 2200. l u i l i  1800 12,16

l lOOil0OO|llOOjl8OO 1200 2200 13 1 1 1800| 12j Ifc
i i i 1 | { 1

1100 L800'l 100180oll200 2200 1311 lll800j 12| 18
____________  C iąg dalszy nastąp i.

Przep is o prow adzeniu tabeli służbowych. 
Zniesienie-tajnej kwalifikacji.

Z mocą obowiązującą od dnia 1 maja 1907 r. wydaną 
została przez ministerstwo kolejowe instrukcya do L. 1948-1 
z dnia 24 kwietnia 19-17 r. traktująca o prowadzeniu wyka­
zów personalnych i tabel służbowych.

Instrukcya ta  zawiera następujące ważniejsze posta­
nowienia.

W edług §. 2 tych przepisów tabele kwalifikacyjne 
1 personalne m ają być prowadzone dla urzędników, aspi­
rantów i wolontaryuszów w 2 egzemplarzach, dla innych 
funkeyonaryuszów w jednym egzemplarzu. Jedna z po­
dwójnie prowadzonych tabel przechowuje się w minister­

stwie kolej o wam, druga w oddziele personalny m odnośnej 
c. k. dyrekcyi, wraz z tabelami pojedynczo prowadzonemi 

Naczelnikom miejsc służbowych dozwolonem jes t pro­
wadzenie zapisków z tabel odnoszących się do własnego 
podwładnego personalu.

W edług §, 4  w tabelkach m ają być uwidocznione 
następujące szczegóły :

1- Przed przydomkiem szlacheckim umieszcza s ię  im ię, nazwisko. 
2 Rok 1 dzień urodzenia,
3. Miejsce urodzenia, przynależności,
4. Religia,
5. Studya 1 egzam iny 1 stopnie akademickie,
6 Znajom ość obcych języków i w  jakim stopniu,
7. W iedza w innych gałęziach i egzaminy dotyczące,
8 Zajęcie przed wstąpieniem d o  służby kolejowej,
9 Daty odnoszące się do służby wojskowej,

10. Stan rodziny, śluby, urodziny 1 nazwiska członków rodziny,
11. Pokrewieństwo z  funkeyonaryuszami służby kolejowej,
12. Data złożenia przysięgi i przyrzeczenia służbow ego,
13. Daty co do członkostwa w  instytucyach humanitarnych,
14. Zahczalne lata służby,
15. Złożone egzam iny służbowe,
16. Stan zdrowotny funkeyonaryusza
17. Uznania za nadzwyczajne zasługi, pochwały i remuneracye,
18 Opisanie szczegółow e całej karyery służbow ej od dnia wstą­

pienia z podaniem rozporządzeń w ed ług  liczby 1 daty co do
awansów, płac, przydzielenia służbow ego, dyet itp.,

19 Kary,
20. Choroby ponad 8 tygodni,
21. Urlopy po nad 8 tygodni 
22  Zajęcie płac,
23. Inne uwagi,
24. Nazw a zajęć do których funkeyonaryusz był używanym  

w  kwalifikującej g o  periodzie,
25. O gólne uzdolnienie do służby kolejowej,
26 Pilność,
27. Zachowanie się służbowe,
28 O gólny stopień użyteczności,
29. Czy zasługuje na nominacyę, aw ans lub posunięcie w  płacy
30. Zdolność do pełnienia służby na wyższych stanowiskach,
31. U w agi,
32 Data kwalifikacji i podpisy,
33. Rozwiązanie stosunku służbow ego.
Według §. 7 skład komisyi kwalifikacyjnej jest zależ 

nym od działu służbowego dn którego nalepy funkeyona- 
ryus/. którego się kwalifikuje.

Zastępcy dyrektora daje kwalifikacyę dyrektor. 
Naczelnikom oddziałów, — dyrektor i jego zastępcy. 
Innym urzędnikom służby centralnej, — dyrektor, 

tegoż zastępcy i naczelnik oddziału.
Podurzędnikom i sługom w służbie centralnej, — na­

czelnik oddziału dla spraw personalnych, naczelnik przyna­
leżnego oddziału i bezpośredni przełożony urzędnik,

| Naczelnikom sekcyi konserwacyi 1 ich zastępcom, — 
( techniczny zastępca dyrektora, naczelnik oddziału konser­

wacyi i kontrolor konserwacyi.
Innym urzędnikom służby konserwacyi, — naczelnik 

oddziału dla spraw personalnych, naczelnik oddziału konser­
wacyi i naczelnik sekcyi.

Podurzędnikom i sługom w  służbie konserwacyi, — 
Naczelnik oddfciału dla spraw personalnych, kontrolor kon­
serwacyi i naczelnik sekcyi konserwacyi.

Naczelnikom ogrzewalni warsztatów i ich zastępcom,
— techniczny zastępca dyrektora i naczelnik oddziału pa­
rowo/niczego

Innym urzędnikom warsztatów i służby parowoźniczęj,
— nacirelnik oddziału parowożniczego i naczelnik ogrzewal­
ni a względnie warsztatów,

Podurzędnikom i sługom ogrzewalni i służby warszta­
towej, — Naczelnik oddziału personalnego, naczelnik ogrze­
walni a  względnie warsztatu i bezpośredni przełożony.
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Naczelnikom i zastępcom służby składu materyałów,
- administracyjny zastępca dyrektora i naczelnik oddziału 

służby rachunkowej.
Innym  urzędnikom służby materyałowej, — naczelnik 

oddziału dla spraw personalnych, zastępca naczelnika od­
działu przeznaczony dla spraw materyałowych.

Innym  podurzędnikom i sługom składu materyalów.
— naczelnik oddziału dla spraw person.1 Inych, naczelnik 
magazynu materyałnwego i bezpośrednio przełożony urzęd­
nik albo podurzędnik.

Naczelnikom i zastępcom urzędów ruchu, — technicz- ! 
ny zastępca dyrektora, naczelnicy oddziałów dla służby 
ruchu, kom ercjalnej i kontrolnej.

Samodzielnie normowanym urzędnikom magazynowym,
— naczelnicy oddziałów dla spraw personalnych, komercy- I 
alnych i naczelnik urzędu ruchu a  względnie urzędu sta- 
nyjnego.

Normowanym samodzielnym rachmistrzom (Rech- 
nungsleger) i kasyerom osobowym, pakunkowym, posyłek 
pospiesznych i przesyłkowym, — naczelnicy oddziałów dla 
spraw personalnych, komercy alnych, i kontroli dochodów, 
w końcu naczelnik urzędu ruchu a  względnie urzędu sta- 
cyjnego.

Innym  urzędnikom służby ruchowej i komercyalnej.
— naczelnik oddziału dla spraw personalnych, kontro lor 
ruchu, kontro lor transportowy, naczelnik urzędu ruchu a 
względnie urzędu stacyjnego

Podurzędnikom i sługom zawiadującym samodzielnie 
kierownictwem stacyi, — naczelnik oddziału dla spraw 
personalnych, kontrolor ruchu, kontrolor transportowy luh 
ewentualnie przełożony rachmistrz odpowiedzialny.

Innym  podurzędnikom i sługom wT przydzielonym | 
zakresie działania przy urzędach ruchowych i stacyjnych,
— naczelnik oddziału dla spraw personalnych, naczelnik 
urzędu ruchowego a  względnie stacyjnego i bezpośrednio 
przełożony urzędnik.

Dla każdego kwalifikowanego funkcyonaryusza musi 
być prowadzony protokół, k tóry  w  dalszym ciągu dalby 
się użyć na szereg lat.

Protokół ten musi zawierać: 1) D atę kwalifikacyi, 
2) nazwę czynności do których funkcyonaryusz by ł używa­
nym  w  periodzie kwalifikacyjnym, 3) nazwisko i charakter 
wotanta, 4) wynik klasyfikacyi i ilość głosów, 5 klasyfika- 
cyę odnośnie do uzdolnienia w służbie kolejowej, fi) pilność 
7) zachowanie się  służbowe, 8) ogólny wynik, 9) czy za­
sługuje na awans lub nominacyę, 10) uzdolnienia do wyż­
szej służby.

Z reguły kwalifikacya personalu odbywa się w  mie­
siącu marcu.

Jeżeli tego potrzeba wymaga, może być zarządzoną 
nadzwyczajna kwalifikacya.

Kwalifikacya ogólna funkcyonaryuszów odbywa się 
co trzy lata, nadzwyczajna zaś po upływie skutków  praw­
nych kary  dyscyplinarnej.

§. 15 Jawność kw alifikacyi.
Bezpośrednio po każdej regularnej albo nadzwyczajnej 

kwalifikacyi, każdemu opisanemu f u n kc y  o nary us z o wi ma 
być przez naczelnika służbowego podaną do wiadomości 
dotycząca go kwalifikacya.

Uwiadomienie to  m a być podanem na piśmie i za­
wierać daty  odnoszące się: a', do ogólnego uzdolnienia dla 
służby kolejowej, b) pilności, c) zachowania się w  służbie, d) 
ogólnego wyniku użyteczności, e) zasłużenie sobie na 
awans, nominacyę i posunięcie w płacy, f) uzdolnienia na 
wyższe stanowisko, g) uwagi.

Jeżeli funkcyonaryusz podaną mu do wiadomości kwa- 
lifikacyą czuje się skrzywdzonym, to w tym  tylko roku, 
w którym  kwalifikacya miała miejsce, przysługuje mu pra­
wo sprzeciwu w przeciągu 8* dni po uwiadomieniu go o ; 
kwalifikacyi.

Sprzeciw urzędników i aspirantów wnosi się do mini­
sterstw a kolejowego, innych zaś funkcyonaryuszów do d j - 
rekcyi kolejowej.

Spóźnione sprzeciwy mają być odrzucone.
W  sprawie sprzeciwów wniesionych w przepisanym, 

terminie, najpóźniej do 1 1 dni ma być zwołana t-a komi-; 
sya przez k tórą funkcyonaryusz był kwalifikowany. Komi- 
sya ta  m a protokolarnie zbadać przedłożone zarzuty, prze­
słuchać reklam anta i podane przez niego osoby, zbadać 
przedłożone pisma i nową przedsięwziąć kwalifikację. /  
rozprawy reklamacyjnej ma być spisany szczegułowy pro- 
protokół. Od tej ponownej kwalifikacyi nie ma odwołania

Odnośnie do powyższych przepisów, c. k. dyrekcya 
kolei państwowych wydała następującą kurendę.

W  uzupełnieniu tutejszego okólrńka Ł. 13803/1 z dnia 
27 lutego 1907 i w odniesieniu się do przepisu ministeryal- 

I nego z dnia 1 m aja 1907 r. Dziennik Nr. X X IV  n prowa­
dzeniu wykazów służbowych stanu personalnego, uwiadamia 
się niniejszem miejsca służbowe, że w najbliższym już cza­
sie nastąpi opisywanie (kwalifikacye) podporządkowanych 
mu podurzędników, sług jakoteż pod urzędników pomocni­
czych i sług pomocniczych ( z wyjątkiem personalu straż­
niczego), w  którym  to  celu przybędą tam członkowie ko- 
misyi przewidziani powyżej cytowanymi przepisami. K w a - 
l i f i k a c y a  t a  b ę d z i e  p o d s t a w ą  d o  a w a n s u  l i p ­
c o w e g o  1907 r.

Zwraca się uw agę p. p. naczelnikom służbowym na 
§ 10 wspomnianego przepisu, który postanawia nowe noty 
kwalifikacyjne a  k tó ry  przy opisie wyłącznie tylko « b ar- 
d z o  d o b r y m <  dopuszcza awans nadzwyczajny (ausser 
Rangstour) przy kwalifikacyi pierwszego stopnia przyznanej 
przez wszystkich członków komisyi i o ile skutki prawne 
ewentualnej kary  dyscyplinarnej już wygasły.

J is ty  kwalifikacyjne m ają być później wszystkim 
funkcyonaryuszom za potwierdzeniem odbioru doręczone. 
Za rzetelność odpisów czyni się odpowiedzialymi p. p na­
czelników służbowych.

K R O N I K A .

Pan Franciszek Koman maszynista kolei państwowej 
przy rozprawie sądowej dnia 28 maja 1907 r. jako oskar­
żony o oszczerstwo przez p, Bachowskiego poczynił nastę­
pujące Oświadczenie przed sądem powiatowym w Podgórzu.

Oświadczam że moje wyrażenie się dnia 2-go maja 
br. do p. K arola R eguły, że W iktor B a c h ó w s k i  bierze 
łapówki z dyrekcyi i członków krajowej organizacyi oszu­
kuje, jest w treście swej nieprawdziwem i zmyślonem. Za­
sługuję przeto tego wyrażenia i za nie oskarżyciela p ry­
watnego przepraszam

W  obec tego oświadczenia p. W iktor Bachowski od­
stąpił od oskarżenia, zwłaszcza że p. K o m a n  już przedtem 
w  mieszkaniu p. Bachowskiego prosił go o darowanie mu 
winy.

Uniformy, czapki, wyroby kuśnierskie
d la  k o le i

Wilhelm B eck . synowie
Wiedeń Lwów, Wałowa 11.

Dostawcy wielkich kolei żelaznych.
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